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Telegraficzne wiadomości.
T r i e s t ,  13. Czerwca .  —  Rosyj ski  b ryg  wojenny »Orfeusz« p r z y ­

by ł  do naszego por tu .  —  Hiszpańska flotyla o t rzymała rozkaz,  aby  nie 
płynę ła  do Malty,  ale do Barcelony.

N e a p o l ,  8. Czerwca .  — Rząd  nasz zawar ł  układ hand lowy i nawi ­
gacyjny z R o s y ą ,  na zasadzie wzajemności .

B e r l i n ,  15. Czerwca .  — Naj. Pan raczył  nadać nadzwyczajnemu 
posłowi heskiemu,  rzeczyw.  tajn. r ad zc y  ba ronowi  W i l ken s  Hohenau,  
o r de r  or ła czerwonego  pierwszej  klasy.

B e r l i n ,  15. Czerwca .  — Elberfeldzka gazeta pisze z Berl ina : w k o ­
łach wyższych rozmawiano,  że w tych dniach hardzo  ważne nadeszły d e ­
pesze z Peter sburga ,  który cli treść zapewne ściąga się do sp raw wscho  
dnich.  Z  tego p o w o d u  odby ło  się wiele rad gabine towych w Saussouci,  
które ściągają się do s tanowiska,  jakie P ru sy  mają zająć w sprawie tu ­
reckiej.

— (Kor. Cz.) K w es t yc  zewnętrznej  poli tyki  europejskie j  zajmują 
tak przeważnie  i p rawie wyłącznie uwagę powszechną ,  że sp raw y  we- 
wuęt rzne państw niemieckich,  pos tanowienia ,  zniesienia,  reformy,  zmia­
ny,  zakazy,  ścieśnienia,  to w p r awodaw s twie ,  to w sądownictwie ,  to 
w wychowaniu  publ icznem,  to w administracyi  i p o l i c j i ,  to w stosun­
kach spo łecznych ,  rel igi jnych,  hand lowych  i p rzemys łowych,  częs tokroć 
bardzo  ważne,  przechodzą zaledwie postrzeżone.  P rzed trzema, cz tere­
ma la!v, kiedy po spędzeniu z pola r ewolucyjny  ch archi tektów porządku 
społecznego ,  naprawa  wsf rząśn ione j , a tu i owdzie z grun tu  nadwerężo­
nej b u d o w y  państw niemieckich na nowo się rozpoczę ła ,  c i ekawą było 
r zeczą ,  p rzy pa t ry wa ć  się,  jakie plany,  jakie naizędzin,  jakie ma leryały  
użyte będą do lej r es tauracyi ,  która z góry zapowiada ła  bezpieczeńs two 
i rozsądną sw ob od ę  na wew ną t rz ,  silną wolę i energią czyn u  na zewnątrz.  
Dziś ,  gdy gmach o d bu do w any ,  gdy  bezpieczeńs two,  porządek,  s w o b o ­
da w ew n ę t rz n a ,  p r zy w ró co n e  zostały  w tak wysokim s topn iu ,  jakiego 
się najgorętsi  przyjacie le  dawnego stanu rzeczy n igdy nie spodziewali ,  
cóż to jeszcze kogo zajmować może,  że tam ktoś w mieszkaniu swojem 
drzwi  zwęży,  aby  powiet rze  po sieniach i ko ry ta rzach  zby t  silnie nie 
przeciągało;  że ówdzie drugi j edno  okno  zamuru je ,  aby zbyt  wiele świa­
tła do poko ju  nie wchodz i ło ;  że trzeci ,  czwar ty i piąty fórtkę zamknie,  
którą dotąd żyd szachra j ,  literat i demagog,  bezpiecznie  wchodz ił  i w y ­
chodz i ł ;  że inny dla ul rzymauia domo wej  spokojności  i moralności ,  za 
broni  na podw órzu  swojem schadzać się, spó łkować ,  gadać,  bawić się, 
śpiewać;  że dla s łużby przepisze su rową  dyscypl inę,  dla n iepoprawnych  
winowajców rózgi lub korbacz? W s z y s tk o  (o jest bardzo  małym p r z y ­
czynk iem,  p rzystawką,  dopełnien iem wielkiej b u d o w y  p rzy wró co neg o  
publ icznego po rzą dk u ,  a dla obcego  czytelnika jest zbyt  szczególowcm 
i d r o b i a i g o w e m , aby  zasługiwało na bliższy rozbiór .  Rozsze rzen ie  prze 
pisów ścieśniających p rawo  wolnego zgromadzania  i s towarzyszania się 
aż do towarzystw śpiewu i gimnastyki ;  ograniczenie kompe tency i  sądów 
przysięgły cli do  zwyc za jnych  zbrodn i ,  a ustanowienie osobny ch  t r y b u ­
nałów do sądzenia przestęps tw d r u ko w yc h  i p o l i t ycz nyc h ; zwiększenie 
do zor u  pol icyjnego nad uniwersyte tami  i rozwiązanie istniejących dotąd 
i dozwolon yc h  między uczniami s towarzyszeń;  obost rzenie p raw  d y sc y ­
pl ina rnych p rzec iwko  wszelkich stopni u rzędn ikom,  księżom, nauczy c ie ­
lom, tak we względzie dopełnienia pub l i cznych obowiązków,  jak we 
względzie osobis tego p rowadzen ia  się za domem lub w domu ;  częściowe 
p rzywrócen ie  zniesionych powszechnie  kar  c ie le snych;  zniesienie łub 
ograniczenie pol i tycznego ró wno uprawnien ia  żydów,  oraz  mieszanie się 
władz k rajowych  w wewnę t rzne  religii ich r e fo rmy;  to są ,  oprócz wielu 
innych mniejszej  wagi ,  główniejsze przedmioty,  któremi się wewnęt rzna 
pol i tyka pomnie jszych  państw niemieckich w ostatnim czasie za jmowała  
lub dotąd zajmuje.  W y ż s z a  pol i tyczna ich organizacya jest a lbo już d o ­
konaną ,  albo się w regularnej  d rodze  se jmowego  p rawo daw s twa  d o k o ­
nywa.  Najwięcej  opóźn i ły  się w tym względzie państwa trzeciego rzędu,  
k tóre ulegając ogólnemu parciu i p rzyk ładowi  pańs tw większych,  zmie­
niają do tychczasowy stan swobodnie j szy,  właściwie bez żadnej  w e w n ę ­
trznej  po t r zeb y  lub pobudki .  W  takim stanie rzeczy,  w miarę zmniej ­
szania się interesu dla sp raw pol i tyki  wewnęt rzne j ,  rośnie zajęcie się 
sprawami zewnętrznemi .  Szpal ty  dzienników pol i tycznych niemi tylko 
zaję te ,  rzeczy wewnęt rzne do ry w c zo  tylko i j a kb y  z musu t rak towane.

Konierencyi ,  mających sic tu rozpocząć w końcu  bieżącego 
i rozbierają wnioski  częścią już wiadome,  k tóre  po je d yu rzy  czl 
związku celnego zamierzają podać do  obrad.  Donios łem już 
Że Prusy chcą wnieść o zniżenie ceł na żelazo i zboże.  Słychać

Religijne tylko,  handlowo celne i przemys łowe kwes tye  stanowią w tom 
pewien wyjątek.

C o  do tych ostatnich,  dzienniki  zajmują się już teraz szczegółami 
konfe rency i ,  mających się tu rozpocząć w końcu  bieżącego miesiąca,
. s.. z —: - J ------  i ----------------  członkowie

już dawniej,
. - _______  S łychać ,  że pań­

stwa po łudn iowe  sprzeciwiać się będą te.nu wnioskowi.  Z drugiej  s t ro­
ny Hessen Kassel ma podać  wniosek,  żądający podwyższen ia  cła na 
uprawę krajowego i wp rowadzen ie  zagranicznego ty tun iu ,  p rzec iwko  
któremu wnioskowi  będą znó w Prusy ,  k tóre  wiele tytuniu uprawiają,  
i H a n o w e r ,  który wiele go wprowa dza  z zagranicy,  o jue ra ły się. W i d ać  
stąd,  że przyszłe konfereńcye  związku celnego będą miały nie j ednę  t r u ­
dność do zwalczenia.  Państwa związkowe komunikowały sobie teraz 
już wnioski mające przyjść do o b r ad ,  a b y  komisarze  p r zy byw aj ący  na 
konfereneye  byli  naprzód opat rzeni  w  wystarcza jące inst rukeye.

1 owolau ie  jenerała  hr.  v. d. G r o b e n  do Berl ina miało za cel o d d a ­
nie mu do w ód z tw a  nad korpusem gwardy i .  Na miejsce jego nominowa­
ny został jenerałem kom enderu jącym 7. korpusem jenerał  Roth v. Schre-  
ckenste in ,  ten sam,  k tóry miał dowodzić  korpusem kou tyngensowym,  
wed le  uchwa ły  bundes lagu  mającym się zebrać  pod Frankfur t em,  do 
czego dotąd nie przyszło.

Pogłoska o nadzwyczajne j  missyi,  którą P r u s y  w y s ła ć  mają do  K o n ­
s t a n t y n o p o l a , dotąd s ię  u t rzymuje ,  kogo jednak do  lego p rzeznaczono,  
niewiadomo.  -Bióro k or es pon de ncy jne -  mniema ,  że P r u s v  dop ie ro  
wtenczas zdecydują  się do  k r oku  pośredniczego  w sp rawie wschodniej ,  
gdy  się p rzekonają ,  że stan r zeczy  tego będzie wymagał .  Mniemanie 
to jest ba rdzo dw u zn a cz n e ,  a raczej  nie ma sensu.  G d y  stan r zeczy 
tego będzie wymagał ,  to poś rednic two Prus będzie w Pete rsburgu  i K o n ­
s tantynopolu musztardą pu obiedzie.  Moje p rzekonan ie ,  że losy Turcyi ,  
nie F rancy a  ani Anglia,  lecz Austrya t r zyma  w swem ręku ,  widzę ,  że 
i w k o r e s p o n d e n c ja c h  do tutejszych dzienn ików z zachodu ,  zna jdu je  
potwie rdzenie .  Żałuję,  że zbytnia może oględność wasza,  k o r e s p o n d e n ­
c j i  moich w tym wzg lędzie,  również ba rdz o  og lę dnych ,  w całości umi e ­
szczać nie dozwala.

B a n d s b e r g  nad W a r tą .  — Nasz j armark k tó ry na 16. b. in. by ł  
w yzn aczony ,  już się ukończy ł  z dniem I I .  b. m. P rzywiez iono  na targ 
6— 7000 centna rów wełny,  z tych sp rzedano przeszło f .  D o b r a  średnia 
wełna płaciła z początku  10 tal. ,  później  6 t a l . , w porówn an iu  do zeszło­
rocznych cen.

Francya.
P a r y ż ,  dnia 12. C z e r w c a .  — M o n i t o r  zawiera dziś całe szeregi  

nom ina c j i  w maryn arc e ,  co p rzy  teraźniejszych s tosunkach nie jest bez 
znaczenia.  Kont radmi rałowie Laplace i Romsin Defosses,  ostatni  na 
lewanckicl i  wodach dowódzca ,  mianowani  wiceadmira łami ,  a kapita 
nowie okrętowi  Lavaud ,  Lnroq ue  de Chaufrau,  T e n a u d  i wikonte Du- 
quesne  kontradmirałami.  Dalej  posuniono  9 fregato w vch kapi t anów na 
kapi t anów okrę łow. ,  22 po ru czn ików na f regatowych  kapi tanów,  37 c h o ­
rąży d i  na poruczn ików i 46 kadetów morskich na chorążych.  Zauiia 
n ow an o  także 8 nowych lekarzy marynarskich  i aptekarza.

—  W  półurzędowej  części M o n i t o r a  czytamy o ostatnich a r e sz to ­
waniach co nas tępuje:

M o n i t o r  doniósł  na dniu 2. Grudn ia  1852, co mają czynić s k o m ­
promi towan i  ws k u t e k  w y p a d k ó w  Grudn ia  i skazani na kary za n ie ,  aby 
im wy świadczono  łaskę i pozwo lono  wrócić do  domu.  Cz as ,  k tóry o d ­
tąd up łyną ł  był  wysta rczającym na dopełnienie formalnośc i ,  których żą­
dał r ząd w interesie ogólnego bezpieczeństwa.  W s z y s c y  atoli  tej ż y ­
czl iwości  okazali  się niegodnymi.  Na przyszłość tym'  tylko będzie p o ­
wrót  dozwolony ,  k tórzy  okażą się,  po  ścisłem śledztwie bezpiecznymi 
dla porządku  publicznego.

W e d łu g  D e b a t o  w, k tó ry  z bióra rosyjskie j  dyplomacyi  częste mie­
wa wiadomości,  donoszą,  że wczora  p r z y b y ł  do Paryża rosyjski  minister 
sprawiedl iwości  hr.  Panin z misyą szczegó łową do rządu francuskiego.  
O b a w y ,  mówią D e b a t y ,  k tó re  z p o w o d u  wschodniej  sp r aw y  powstały,  
dziś znikają.  Spoko jność wraca i namysł  napawa  wszystkich zbawieu-  
nem zaufaniem w pokój  europe j sk i ,  bo  nakoniec  każd y  go p ragnie ,  a n a ­
wet  sam cesarz Mikołaj.  D e b a t y  przypisują skazówkom T i  m e s  a wiel ­
kie znaczenie i wyciągają wniosek z nich,  że wielkie mocarstwa p or oż u  
mieją się nakoniec.



—  W e d ł u g  C o n s t i l u t i o n n e l a  pa n u j e  w ie lka  czyh i i b ść  p o  p o r ­
tach.  W o j s k a  m a r y n a r s k i e  w  p ó ł n o c n y c h  p o r t ac h  udaj ą  się d o  rl u łonu.

— A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  do no s i ,  że  RoSya  p r z ez  p o s ł ó w  u w i a ­
domi ł a  d w o r y  e u r o p e j s k i e ,  i z ch ce  u t r z y m a ć  p r zyw i l e j e  i g w a r a n e y e  
s t a ro w ic rn y c h  G re k ó w .  C e s a r z  Mi ko ł a j  n i cchce  p ro w ad z i ć  w o jn y  z  por l ą ,  
ani  tez  z ag roz i ć  jej n iepodl eg łości .  J e że l i  por t a  n ie  ucz yn i  z adość  żą d a ­
n i om  R o s y i ,  na t enczas  os t atni a obsad z i  M u l t an y  i W o ł o s z c z y z n ę ,  b o  
w  t e g o  ro dza ju  n i e p o r o z u m i e n i a c h  ma  p r aw o  do  t ego  w e d ł u g  t r ak t a t ów ,  
P o  takiem o b sa d ze n i u  ks i ęs tw  naddu na j s k i c h  nie pozos t a n i e  n ic  i nnego ,  
j ak  d roga  d v p l o m a c v i ,  a o wo jn i e  ani myśl eć .  _

—  Wc"d ług p o g ł o s k i  u da ł o  się z Mar sy l i i  d o  K o n s t a n t y n o p o l a  w ie lu  
oficerów r óżn e j  b r o n i ,  a b y  d op om ag ać  T u r k o m  r a dą  i ręką.  W e d ł u g  
i nne j  wieśc i  w s t r z y m a n o  wsze lki e  u r l o p y  i w o j s ka  mają się skup i ać  po 
de pa r t a m e n t a c h  w  g ł ó w n y c h  mias tach.

  P o d o b n o  komisya ccnzuralna zakazała obnoszenia na sprzedaz
pism f i l oz o f i cznych  Cousina.

 W e d ł u g  w iadom oś c i  z t u r eck i e j  s to l i cy ,  k t ó r e  w p r o s t  w ys ł ane
b y ł y  na  dn iu  29. p. m. do no sz ą  o s t anie  f l o ty  rosy jsk i e j  na cz a rn em  m o ­
r zu .  S k ł a d a  się z 13 l i n iow yc h  o k r ę t ó w ,  z t y ch  ti po  120 a r m a t ;  z 8  f r e ­
gat  po  60  a rmat  6  k o r w e t  i 12 ma ły ch  s t a tków.  P r z e z  d e z e r t e r ó w  d o ­
wied z i a no  się,  że  te o k r ę t y  o t r z y m a ł y  z u p e łn e  o sady .  F lo t a  ta n i ema 
okrętów  p a r o w y c h ,  p r ze z  co  staje  się p o w o l n ą  w s w y c h  ob ro t ach .

—  W  D e b a t a c h  c z y t a m y  list na s t ę p u j ą c y :
P a r y ż ,  d. 10. C z e r w c a  1853.  —  Mó j  Pan i e !  W y c z y t a ł e m  w  tw o im  

dz i enn iku  t ł u maczen i e  a r t y k u ł u  j ed n eg o  z  M o r n i n g ^  C h r o n i c i e ,  
w  k t ó r y m  w y m ie n i o n o  m o j e  nazw i sko  i p o w i e d z i a n o ,  ze  mo j e  usługi  
o f i a ro w a łe m su ł t a now i .  P r a w d a ,  że p o c z y t a ł b y m  się za  s zczęś l iwego,  
gdyby '  mnie panujący '  p o w o ł a ł  d o  swo je j  s ł użby,  k tó r e m u  n i e l y lk o  w d z i ę ­
czność  w i n i c n e m ,  ale k t ó r ego  j es zcze  u w a ż a m  za męża  na js z l ache tn i e j ­
s z e g o ,  na j s p r aw ie d l i w sz eg o  i na jgodn i e j s zeg o  us ług.  Mimo  to n ie  o f i a ­
r o w a ł e m  mo ich  u s ł u g ,  a to  z w ie lu  p o w o d ó w ,  k tó r yc h  tu w y l i c za ć  nie 
c h c ę ,  a g ł ów n i e  w  int eres i e  s p r a w y ,  k tór e j  c a łk i em j es t em p oś w ię co n y ,  
b o  k to  sam się do  us ług  nas t ręcza,  musi  p r z y j m o w a ć  ro z k a z y  od  d rugi ego .  
S ą d z ę  że w w o jn i e  mam d o s y ć  d o św ia d cz en i a  i ch c i a łb y m  a by  m o j e  z d a ­
n ia  w p r o w a d z e n i u  w o j n y  b y ł y  s ł uchane .  W ó w c z a s  ty lko  m ó g ł b y m  s o ­
b i e  to  w y j e d n a ć ,  g d y b y  m n i e ' p o w o ł a n o  z w ła s neg o  natchn ien i a .  S p o ­
d z i ew am "  s i ę ,  mó j  p a n i e ,  ż e  zamieśc i sz  tę moją  r ck ł am acy ą .  J e n e r a ł  
H e n r y k  D em biń sk i .  U l i c a  J o u b e r t  Nr .  8.

—  J e d e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  (u t a js zych  p is ze ,  ze  n igdy  n i emiał a  lak 
s t a no w cz o  l o sów E u r o p y  w  s w y m  r ę k u  A u s t r y a ,  jak ter az .  J eż e l i  się 
o ś w ia d c z y  p r ze c i w  R o s y i ,  na t en c z as  po k ó j  E u r o p y  bę dz i e  u t r z y m a n y .  
M o ż e  b y ć  t y lk o  o d r ę b n a  w o j n a ,  na  mal e j  p r ze s t r ze n i  p r o w a d z o n a ,  k t ó ­
r ej  w y p a d e k  l i iemoże b y ć  w ą tp l i wy .  J eż e l i  się o św ia d c z y  za R o s y ą ,  n a ­
t encza s  w y w o ł a  wysi l en ia  eu r op e j sk i ch  moca r s tw ,  k tó r e  chcą  ró w n o w a g i  
w  E u r o p i e ,  r o sk i e l z na  r e w o l u c y j n e  na mię tnośc i ,  k t ó r e  do t ąd  z c a l em 
w y tę ż en i e m  z a l e d w i e  u t r z y m a ć  w k a rb ac h  m oż e  i pos t awi  na  kar t ę  s l a by  
s w ó j  b y t  naw e t .  J e że l i  neu t r a lną  chce  po zo s t ać ,  na t enc zas  n i eza dow o l i  
ż adn e j  s t r o n y  i z w o j n y  n i eodn i es i e  ż adne j  korzyrsci. I akie  jes t  s t a n o ­
wi sko  Aust ryi .  K a ż d e  p o s t an o w ie n i e  bę d z i e  wiel e  k o s z t o w a ł o  p r z e m o -  
żen ia  nad  sobą .  A u s t r y a  p o w in n a  t e r az  w y b i e r a ć  z t y lu  z ły ch  j edno .

—  K o r e s p o n d e n t  g az e t y  ko loński e j  p i s ze :  wątp i l i ś c i e ,  ab y  tu p r z y ­
sz ło d o  przes i l en i a  m in i s f e rya lnego .  W i e m  z d o b r e g o  ź r ó d ł a ,  że  jes zcze  
w  k o ń c u  tego mies i ąca s am ych  mieć  bę d z i e m y  min i s t r ów  w o j e nn yc h ,  
c zy l i  ze  s t r on n i c tw a  w o j en ne g o .  Z a o p a t r u j ą  w za p a sy  w o j e n n e  dla 
w s c h o d u  Mar s y l i ą  i T u lo n .  W  po rc i e  B re s t  t akże  uz b ro j e n i a  wc iąż
t rwa ją .  . i j  —

  J o u r n a l  d e  1 E m p i r e  ( P a y s )  po święca  kw es t y  i wsch od n i e j
d łu - i  a r t y k u ł  p a n a  G u ć r o n i e r e  p o d  t y t u ł e m :  . . S p r a w a  e u r o p e j s k i e g o  
p r a w a , - ,  a choc i aż  a u t o r  p r z y j m u j e  za n i ego  o d po w ie d z i a ln o ść ,  zda j e  
się j e d n a k ,  że  z  w y ż s z e g o  p o c h o d z i  na t chn i en ia .  A r t y k u ł  len s t ara  się 
w y ja śn i ć ,  j aki ej  po l i t yk i  w  tej sp r a w i e  t r zy m ać  sią p o w in n a  F r a n c j a .  
D o w o d z i  n a p r z ó d ,  że  u t r zy m an ie  T u r c j i  w a r u n k i e m  jest eu r op e j sk i e j  
r ó w n o w a g i ;  p r z e c h o d z i  na s t ępni e  do  oznacz en i a  s t ano wi sk a  p o j e d y n c z y c h  
m o c a r s tw  n a p rz e c i w  T u r c j i .  R o s y a  ma  re l igi jny i n t e r e s ;  Aus t rya  s t r zedz  
mus i  p o z y c y j  swo ich  nad  D u n a j e m ;  Angl ia  mus i  mieć na ok u  w o ln ą  d r o ­
gę d o  Indy i .  C o  się t y c z y  F r a n c j i ,  k t ó r a  po rzuc i ł a  j uż  i deę  p a no w a n i a  
nad  Ś ro d z i e in n e m  m o r z e m ,  n i e m a" o na  na  w sch od z i e  i nnego  i n t e r e su  jak 
in t e re s  w s z y s t k i c h ,  to jes t  z a b ez p i e cz en i e  eu ro pe j s k i e j  r ó w n o w a g i  i w o l ­
n o ść  żeglugi .  Ale za jęcie  T u r c y i  p r z ez  R o s s y ą  z ł amałoby '  r ó w n i e  pot ęgę  
Angl i i ,  j ak i Aus t r y i ,  i p o z b a w i ł o b y  je  r an g i ,  j aką  dzis iaj  w r zędz i e  m o ­
ca r s tw  z a j m u j ą .« R o z w i n ą w s z y  o b sz e r n i e  t e m a t ,  że  F r a n c j a  n i ema b e z ­
p o ś r e d n i e g o  na w sch od z i e  i n t e r e su ,  o rga n  r z ą d o w y  k o ń c z y  r o z u m o w a n i e  
s w o j e  w ty ch  s ł o w ac h  :

» P r z e d  t r z e m a  la t y  a rmia  f r anc uzk a  p r z y w r ó c i ł a  P i u s a  IX. do  rzą 
d ó w  sw o j e go  p a ń s t w a ;  dzisiaj  po dnos i  się F r a u c y a  w o b a w ie  na ru szen i a  
t r a k t a tó w .  P o k a z u j e  t o  do s t a t e czn i e ,  j aka  jest  z e w n ę t r z n a  ce sa r za  po l i ­
tyka .  U r a t o w a w s z y  rel igią w ś r ó d  o k l a s kó w  E u r o p y ,  N a p o l e o n  111. b ron i  
dzis iaj  e u ro pe j sk i e g o  p r a w a , n i e tyka lnośc i  t r a k t a t ó w ,  p o r z ą d k u ,  p o ko ju  
i sp r awied l iwośc i .  Nie  jes t  o n  t ym z d o b y w c ą ,  k t ó r e g o b y  o b aw ia ć  się 
m o ż n a .  L u d e m ,  k t ó r y  n i e p o k o i ć  się mus i  o swó j  s p o k ó j ,  n ie  jest  t en ,  
k t ó r y  mieszka  p r z y  na sz y ch  g r ani cach .  N i e !  n i e w y w o ł a  on  żadne j  koa-  
ł icyi  p r z e c i w k o  F ra nc y i ,  ale n i e  z ezwo l i  na  n o w y  ro z b i ó r  wie lki ego  kraju,  
ani  d o p u ś c i  z d r a d y  n o w e g o  t r ak t a t u  P i l l n i ck i ego ,  i g o tó w  jes t  zająć s t a ­
n o w i s k o  s w o j e  w  o b r o n i e  n i e tyka lnośc i  o w e g o  n a r o d u ,  i n ie t yka lnośc i  
p u b l i c zn e go  p r a w a .  W o j n a ,  n i e p r a w d o p o d o b n a  zre sz t ą ,  n i e b y ł a b y  p o ­
d o b n ą  do  t y c h ,  j ak i e  d o t ą d  w idz iano .  R e n ,  ta n a tu r a ln a  g r an i ca  kraju,  
n i e  będz i e  w ca l e  z a g r o ż o n y m ,  i nie p r z y  na szych  b r a m a c h  ro z s t r z ygn i e  
s i ę  s p r aw a .  W  na jg o r s zy m  r az i e  F r a u c y a  m u s i a ł aby  się uk azać  na d a l e ­
kie j  t y l k o  w id ow n i ,  n ie  a b y  się b r o n i ć ,  n ic  a by  za cz ep i a ć ,  a le  raczej  
u s z a n o w a n i a  t r ak t a tów  p rzes t r zegać .  T ak i e m  jest  jej  p o s ł an n i c t w o .  P o ­
d ą ż y  ona  d o  sw o je g o  ce lu ,  b e z  ws lrząs ' nienia  eu ro p e j sk i e g o  l ądu  Będz i e  
m i a ł a  z a  f lagą sw o ją  a rmie  i floty, k t ó r e  n i e d o p u s z c z ą ,  a b y  p r a w o  w s z y ­
s tk i ch  s t a ł o  się ł u p e m  amb icy i  j ednego .  W o j n a  b y ł a b y  bez w ą t p i en i a  
n ie szczę śc i em,  ale  n i g d y  nie  b y ł a b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  ani  r e w o l u c j ą .
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C z y l i  więc  F r a u c y a  w a l c zy ć  b ę d z i e ,  c zy  t r a k t o w a ć ,  s t au ow i s k o  jej  r ó ­
w n i c  będ z i e  z a sz c z y t n e ,  j ak s i lne,  w o jn a  b o w ie m  b y ł a b y  t y lk o  w spó lną  
wszys t k i ch  o b r o n ą ,  a p o k ó j  t r ak ta t em p rz y m ie r z a ,  k tó r e go  n i e r o z e r w a l ­
ność  za b e z p i e c z a łb y  s t ały  wszys tk i ch  pa ńs tw  in t e re s  «

  Piszą z B r u s 8 y : A b d e l K a d e r  p r zed  o d j a z d e m  z F ra n c y i  miał
o t r z y m a ć  od  L u d w i k a  N a p o l e o n a  za p ro s z en i e ,  by  się zn a j d o w a ł  na  c e r e ­
moni i  k o r o n a c y j n e j ;  dziś  j u z  o b j a w ia  zam ia r  ud an i a  się d o  P a r y ż a ,  j ak  
t y lko  czas  o w e j  c e r em on i i  na de j dz i e ,  to jest  g d y  mu  p rzy jd z i e  p o z w o l e ­
nie.  Z d a j e  się j e d n a k ,  że  ce lem tej p o d r ó ż y  będ z i e  n ie  t y lk o  ż łożen i e  
c e sa r z ow i  hołdu,  ale j es zcze  u sk a rż en i e s i ę  n a k r z y w d ę  emi row i  w y r z ą d z o ­
ną ,  co  ko n su l a  n o w e g o  F r a n c y i  w Brus s ie  dość  n iepoko i .  A b d e l  K a d e r  
p ro w a d z i  życ ie  b a r d z o  o d o s o b n i o n e ,  p r a w ie  n igdy  z d o m u  nie  w y ch o d z i  
c h y b a  do  m e c z e t u ,  k tó r y  zresz tą  co d z i c ń  od w ied za .  J a k k o l w i e k  p r z y ­
s t ęp do  n iego ł a t w y ,  a n aw e t  ł a tw ie j s zy  e u r o p e j c z y k o m  j ak  k r a j owc om ,  
naw e t  m u z u ł m a n o m ,  uw aża j ą  tu p r z ec i eż  emir a  za  wie lk iego f a n a t y k a ,  i 
t o  jes t  p o w o d e m  p o d o b n o ,  że  nie t y l k o  s am nie n a u c z y ł  się ani  s ł ow a  po  
l u r c c k u ,  ale n a w e t  c z ł o n k o m  swej  r od z i ny  i l udz i om sw eg o  o r s za k u  z a ­
b ron i ł  t ego j ę z y k a  się l iczyć.  Ale ani j e d n y m ,  ani d rugim nie z ab ran i a  
o dw ie d z a ć  z n a n y  ch im e u r o p e j c z y k ó w ,  a n aw e t  b an k i e t o w a ć  z n i e m i ; 
t rzej  s y n o w i e ,  ch ło pcy  d o ro s tk i ,  k ażdy  z i nne j  ma tk i ,  dość  częs to  o d ­
w ie dz in y  te p o w ta r z a j ą ,  a p r z y  ob i ad ac h  no ża  i w ide l ca  w  sp os ó b  b a r ­
dzo  eu rop e j sk i  uż ywa ją .  E m i r  p r acu j e  t e r az  n ad  j ak iemś  dz i e ł em ,  p o ­
d o b n o  t icści  t eo l og i c z ne j ;  p i s ze  on  n i ezmie rn i e  s z y b k o ,  ale przyte 'ui  
ba r dzo  p iękn i e  i wy raźn i e .

A n y l m .
L o n d y n ,  10. C z e rw c a .  —  M o r  n i  u g  C h r o n i c i e  pozo s t a j e  dzis iaj  

p r z y  tern,  że  p r z y j ś ć  może do  o b sa dz en i a  k si ęs tw na dd un a j s k i c h  p r zez  
R o s y ą ,  a le ,  —  lubo w y k a z u j e ,  iż to b y ł o b y  n a d w e rę ż e n i e m  u k ł a d ó w ,  — 
n i e uw aź a  w y p a d k u  tego k o n s e k w e n tn i e  za  be z p o ś r e d n i  c asus  be l l i ,  t y l ko  
p op rz e s t a j e  "na z ro b i e n iu  uw ag i ,  że  to b y ł o b y  grą n i eb ez p i ec zn ą ,  k tó r a b y  
do  w o j n y  z  T u r c j ą  d o p r o w a d z i ć  mogła.  M o c a r s t w a ,  p o m i ę d z y  temi 
p r z e d e w sz y s t k i e m  Aus t ry a  i Angl ia ,  n i c ś c i e rp i a ły by  za żadną  cenę  p r z y ­
ł ączen i a  k r a j ów  nadduna j sk i ch .  Ale  p o n i e w a ż  w i ad o mo ,  że  R o s y a  z a ­
mia r  p r zy ł ącz en i a  b e z p oś r e dn i e g o  od  s i ebie  o d d a l a ,  p r ze t o  ze s ł ów  d z i e n ­
n ika  pee lo sk i ego  wn io sek  w y p r o w a d z i ć  m o ż n a ,  że  r z ąd  angielski  o b s a ­
dzen i e  Mu l t an  i W o ł o s z c z y z n y  j e d y n i e  j a ko  znak  do  n o w y c h  u k ł a d ó w  
uw aża .  Admira ł  Du ndas"  po w ia d a  C h r o n i c i e ,  jest  w  chwi l i  tej  
p r a w d o p o d o b n i #  w d r o d z e  ku  oko l i c om  D a r d a u e l l ó w ,  gdz ie  na da ls ze  
p o l e ce n i a  l o rd a  S t r a l f o r d a  czekać  będz i e  Z a ra ze m  s t a r ann i e  un ikać  będą  
na jmnie j s ze j  skwa p l iwo śc i  z b y t e c z n e j ,  a b y  R o s y a  p r z ec i eż  n i emiał a  s p o ­
sob n oś c i ,  i nn ym m o c a r s tw o m  b rak  s z a c u n k u  dla t r ak t a t ó w  zar zuc i ć ,  łu-  
nemi  s ł o w y ,  "flota angie l ska  u k ł a d ó w  n a d w e r ę ż o n y c h  święc i e  d o t r z y m y ­
wać  b ęd z i e ,  na w e t  po  na jw ido cz n i e j s zem  n a d w e r ę ż e n iu  t r ak t a t ów  ze  
s t r o n y  R o s y i ,  n a w e t  po  n ap ad z i e  na k r a j e  n a d du na j s k i e ,  i t y l k o  w p r z y ­
p a d k u  b e z p o ś r e d n i e g o  zaczepi eni a  K o n s t a n t y n o p o l a  D a rd a n e l l e  p r z e p ł y ­
nie.  C ar  p r z y  lej gr ze  w sz ach y  z a t r zy m a  gó rą  wieżę  i skoczka.  Być  
m o ż e ,  że  ta ws pan i a łomyś lność  go zmiękczy ,  i że  Anglii  w y k r z y k :  
.■mędrszy u s l ęp u j c«  dos t a t ec zn i e  go  zaw s tydz i .  T a ż  sama  po ło w ic zn o ś ć  
p o k a z u j e  się w ca ły m  w y w o d z i e  a r t y k u ł u  oweg o .  N a  ws tępi e  p r zyzna j e ,  
że  c a r  Mikoł a j  w  u l t ima tum na j i i ówszc in  n ieug i ę lość  n a ju p o r c z y w s z ą  
i na j za rozu tn i a l s zą  o k a z u j e ;  ż e  p o g ró ż k a ,  iz w sze lka  jak b ą d ź  l i beralna,  
ale nic r o s y j sk a  g w a r a n c j a ,  k tó r ą b y  su ł t an  dał  sw o im  p o d d a n y m  c h r z e ­
śc i jań sk im,  j ako  ak t  n i ep rz y j a źn i  u w a ż a n a  bę dz i e ,  na jbezwz g lę dn i e j s zą  
żądzę  z a b o r c z ą  zd radza .  W  k o ń c u  zaś  w r a c a  t enże  a r t y k u ł  do  d aw ne j  
pap l a n i ny ,  że  m oż n a  się na to spuśc ić ,  iż c a r  nar e szc i e  j ed nak  n i ezap rze  
się d o t y c h c z a s o w e g o  u m i a rk o w a n ia  sw eg o ,  mąd ro śc i  i b ez in t e r e s own ośc i ,  
i j e d n y m  j e d y n y m  pos p i ech em ( ! )  s ł aw y  swe j  d o b r e j  n i ezn iwe czy .

P a ry s k a  k o r e s p o d e n e y a  T i t n e s a  mówi  o d w ó c h  p ro j e k t a c h  p o ś r e ­
dn i c twa  w  sp ra wi e  w sc h o d n i e j ,  n i em ówi  w sza kż e  czyl i  k tó r y  z n ich ma 
u r z ę d o w e  zn ac ze n i e ;  p i e r w s zy  po d a j e  p e w ie n  z n a k o m i ty  mąż  s t anu;  
wno s i  on  ab y  w e z w a ć  r ząd t u r e c k i ,  do  z łoż e n i a  n ic  samej  ty lko  Rossyi ,  
ale wsz ys tk im  eu ro p e j sk im  m o c a r s tw o m  u r o c z y s t e g o  o św iad cze n i a ,  że  
w o l ą  jego  jest wszys tk i e  p r a w a  i s w o b o d y  różnem i  cza sy  chrześcrańsk im 
p o d d a n y m  n a d a n e ,  na za w sz e  w  całości  u t r zym ać .  Drug i  p ro j ek t  wnosi ,  
aby  Ros sy  a w o so b n e j  no c i e  w y mi en i ł a  pos zczegó l n i e  wszy s tk i e  p r aw a  
i s w o b o d y  na m o c y  su l lań sk i ch  f i rm an ów  i ha l t i s z e ry fów  ch rze ś c i a no m 
s łuż ące ,  i a b y  w ez w a ł a  po i t ę  do  u r o c z y s t e g o  ich u z n a n i a ,  k t ó r e  to u z n a ­
n ie  r z ąd  tu r eck i  w y ra z i ł b y  w o d p o w ie d n i e j  noc i e  z swe j  s t r o n y ;  p r zez  
zamianę  tych  no t  d a ł o b y  się os i ągnąć to s am o ,  c zego  się R os s ya  domaga ,  
a po r t a  n i e p o l r z e b o w a l a b y  p o d d a w a ć  się ż ą d a n i u ,  p r z y zn an i a  o b c e m u  
m oc a r s t w u  w d r o d z e  t r ak t a tu ,  zw ie r zch n i cze j  op ieki  n ad  chrze śc i ańsk imi  
p o d d a n y m i  swoimi .

—  S h i p p i n g  G a z e t t e  r ob i  u w a g ę ,  że  Angl ia  ma d o s y ć  o k rę t ó w  
i o f i c e row  m a r y n a r k i ,  ale b r a k  jej  ma j t kó w.  T a k  ok rę t  »St.  J e a n  d e  
Acren  o 100 dz i a ł ach  n i ed aw no  sp u s z c z o n y  z  w a r sz t a tu  ma  j uż  k o m e n ­
dan t a  i wszys tk i ch  o f i c erów ,  zn a j d u j e  się jak to w u r z ę d o w y m  j ę z y k u  
n a z y w a ją ,  w ko in i ssy i ;  p o d o b n i e ż  »Well ington.< o 130 dz i a ł ach ,  k t ó ry  
miał  j uż  swó j  sz t ab  nim go u z b r o j o n o ,  n a w e t  da le j  . . W a te r l o o ' . ,  k t ó r y  
nie  ma o s a d y  ale  ma sz t ab  w komp lec i e .  W  p o d o b n y m ż e  s t anie  z n a j ­
duj ą  się w D e v o n p o r t  o k rę t y  »St.  G e o r g e « ,  »Nep tune« ,  w  P ly m o u th  »Im 
p renabl e*  ; k t ó r y  z a p e w n e  j uż  n igdy  nie w y p ł y n i e  na mor ze .  Dz i en n ik  
gani  b a r d z o  ad tn i r a l i cyę ,  k tó r a  sob i e  w y o b r a ż a ,  ze z ok rę t ami  w  takim 
st anie  kr aj  ma m a r y na rk ę .  J e s t  to  m a r y n a r k a  a le  t y lk o  na  pap ie r ze ,  
k tó r ą  p r ze ds t aw ia j ą  p a r l a m e n t o w i ,  b y  len fu n du s ze  za tw ie rdza ł .  I e p a ­
p i e r o w e  w y k a z y  mogą z d u r z y ć  lud angi el sk i ,  ale nie c u d z o z i e m c ó w ,  k tó ­
r zy  tak dobrze"  znaj ą  j ak  sam si r  J am es  G rah am ,  s tan m ar y n a r k i  ang i e l ­
skiej .  W y l i c z o n o  tu sześć o k r ę t ó w  p i e r ws zeg o  r z ę d u ;  g d y b y  za ś  ch c i a ­
no  uzb ro i ć  i w y e k w i p o w a ć  te o k r ę t a ,  n ie  z d o ł a n o b y  tego  d o k o n a ć  w sześć 
mie s i ęcy .  N a j l e p s z y m  t ego  d o w o d e m  jes t  ok rę t  . .London - . ,  k t ó r y  j uż  
w  G r u d n i u  1851. r. "zostwal  w ko mts sy i ,  a t e r az  mus i a ł  w y p ły n ą ć  z o s a ­
dą  n i e k o m p le t n ą ,  bo  m u  90  m a j t k ó w  do  z w y k ł e g o  k o m pl e t u  b r ak o w a ło .

M o r n i u 0 P o s t  ch ł o sz cz e  n ie l i to śc iwie  o w e  o r gan a  ang ie l sk i e  R o ­
sy i ,  k tó r e  u r o s zc ze n i a  n a j s w yw o l n i e j s z e  ca r a  b e z  z a ru mien i en i a  się u p i ę ­
kszają .  . . G d y b y  g ran i ce  t u r eck i e  p r z e z  w o j s k a  ro sy j sk i e  n a r u s z o n e  b y ć
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m i a ł y ,  m o g ł o b y  t o  w p r a w d z i e  s z k a r a d n i e  W y g l ą d a ć ,  a le  o r g a n a  o w e  p o ­
z o s t a j ą  j e d n a k  p r z y  p r z e k o n a n i u  s w o j e m ,  ż e  z a m i a r y  p a n a  i ch są s z l a c h e ­
t ne .  J e ż e l i  p r o w i n c j a  j a k a  o b s a d z o n ą  b ę d z i e ,  n i e o b a w i a j ą  się o n e ,  a b y  
p a n  i ch i w l a d z c a  o  z a b o r z e  m y ś l a ł ;  j e s t  t o  j e d y n i e  m a ł y m  ś r o d k i e m  
p r z y m u s o w y m .  N a j ś c i e  j e s t  t e ż  w  o c z a c h  t y c h  z a r o z u m i a ł y c h  p ó ł g ł ó w ­
k ó w  n i c  w o j n ą ,  a l e  t y l k o  p e w n y m  r o d z a j e m  a r g u m e n t u  c z y n n e g o .........
J e ż e l i  m i s s y a  h r a b i e g o  N e s s e l r o d e  d o  L o n d y n u  m a  c o k o l w i e k  m n i e j  w a ­
ż n o ś c i ,  a niże l i  T i m e s  w  ś r o d ę  j e j  p r z y p i s y w a ł a ,  t o  j e d n a k ż e  w i ę c e j  m a  
z n a c z e n i a ,  an iż e l i  t oż  s a m o  ź r ó d ł o ,  w b r e w  w ł a s n y m  t w i e r d z e n i o m ,  
w  c z w a r t e k  p r z y z n a ć  j ej  c h c i a ł o .  P o w ó d  m a m y  d o  m n i e m a n i a ,  że  w y ­
s ł a n i e c  t e n  o d e b r a ł  p o l e c e n i e ,  n i e l y l k o  p o s e l s t w u  j e g o  d o n i e ś ć  o  s z c z e ­
g ó ł a c h  t e g o ,  c o  w  K o n s t a n t y n o p o l u  z a s z ł o ,  a l e  t a k ż e  r z ą d o w i  a n g i e l ­
s k i e m u  o z n a j m i ć  n i e z a d o w o l e n i e  c a r a  z  r o d z a j u  i s p o s o b u ,  w j ak i  p o s e ł  
a n g i e l s k i  h o n o r u  i i n t e r e s ó w  Angl i i  p r z e s t r z e g a ł .

D a i l y  N e w s  p o d z i e l a  z d a n i e  w i ę k s z e j  c zę ś c i  i n u y c h  d z i e n n i k ó w ,  
i p o w i e d z i e ć  m o ż n a  p u b l i c z n o ś c i  w  o g ó l e ,  że  K o n s t a n t y n o p o l  s a m  ż a ­
d n e g o  s t r z a ł u  a r m a t n i e g o  n i e u s ł y s z y ,  a l e  że  M u l l a n y i  W o ł o s z c z y z n ę  z a ­
p e w n e  w o j s k a  r o s y j s k i e  na  z a ł o g ę  d o s t a n ą ,  o d  k t ó r e j  się  p e w n i e  l a k  w c z e ­
ś n i e  n i c n w o i n i ą .  Z r e s z t ą  d z i e n n i k  ó w  z a j m u j e  się  dz i s i a j  p r z e g l ą d e m  s i ły  
z b r o j n e j  T u r c y  i i p o w i a d a  p o m i ę d z y  i n u c m i ,  c o  n a s t ę p u j e :  " O p i e r a j ą c  
s i ę  n a  p o w a d z e  p e w n e g o  d o ś w i a d c z o n e g o  o f i c e r a  o d  m a r y n a r k i ,  k t ó r y  
ę()  d o p i e r o  z K o n s t a n t y n o p o l a  p o w r ó c i ł ,  z a r ę c z y ć  m o ż e m y ,  ż e  s u ł t a n  
f l o tą  w i e l c e  z a d o w a l a j ą c ą  r o z p o r z ą d z a ć  m o ż e .  S k ł a d a  się  o n a  w te j  c h w i l i  
z  c z t e r e c h  s ł u ż b ę  c z y n n ą  p e ł n i ą c y c h  i d o k ł a d n i e  w  l u d z i  z a o p a t r z o n y c h  
o k r ę t ó w  l i n i o w y c h ,  k a ż d y  p o  8 0  d o  1 2 0  d z i a ł ;  d w i e  s i l ne  f r e g a t y  d o s t a r ­
c z o n e  p r z e z  w a r s z t a t y  a m e r y k a ń s k i e ,  k t ó r y m  p o d o b n y c h ,  p r a w d ę  m ó ­
w i ą c ,  ł l o t a  a n g i e l s k a  w y k a z a ć  n i e m o ź e ;  d a le j  z k i l k u n a s t u  w y b o r n i e  
u z b r o j o n y c h  p a r o w c ó w  w o j e n n y c h  i w i e l u  p o m n i e j s z y c h  s t a t k ó w  w o j e n ­
n y c h .  O s a d a  o k r ę t o w a  n a  s t a t k a c h  t y c h  w y ć w i c z o n ą  j es t  w s ł u ż b i e  a r ­
t y l e r y j s k i e j  p r z e z  o f i c e r ó w  a n g i e l s k i c h .  C a l a  f l ota  z aś  z o s t a j e  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  a d m i r a ł a  t u r e c k i e g o ,  k t ó r y m  n i k t  i n n y  n i e j e s t ,  j ak  k a p i t a n  
A d o l f  S l a d e  z f l o t y  a n g i e l s k i e j ,  m ą ż  w  n a j l e p s z y m  w i e k u ,  z n a n y  j a k o  
c z y n n y  o f i ce r ,  d z i e i n y  ż e g l a r z  i a u t o r  o g ł o s z o n e g o  n i e d a w n o  w  L o n d y n i e  
d z i e ł a  o  T u r c j i  S t a r a n i a  j e g o  w  c z a sa c l i  o s t a t n i c h  z m i e r z a ł y  d o  t eg o,  
a b v  m a j t k ó w  t u r e c k i c h  d o  l e g o  s t o p n i a  w y ć w i c z y ć ,  i ż b y  a n g i e l s k i m  w y ­
r ó w n a l i ,  i j e ż e l i  m u  s ię  t o  d o t ą d  w e d ł u g  ż y c z e n i a  n i e u d a ł o ,  to j e d n a k o ­
w o ż  t ak  d a l e k o  d o p r o w a d z i ł ,  ż e  —  z d a n i e m  z n a w c ó w ,  k t ó r z y  f l o t y  o b i e -  
d w i e  n a o c z n i e  p o z n a l i ,  —  o k r ę t y  t u r e c k i e  z  r ó w n ą  l i c z b ą  r o s y j s k i c h  
w  b i t w i e  m i e r z y ć  s i ę  m o g ą .  T u r c y  b o w i e m  w e d ł u g  z a p e w n i e n i a  t y c h  
o f i c e r ó w  m o r s k i c h  są m a j ą t k a m i  w c a l e  u i e g o r s z y m i  j ak  R o s j a n i e ,  a w  u ż y ­
c iu  d z i a ł  o  w i e l e  ich p r z e w y ż s z a j ą .  I n n y  o f i c e r  m o r s k i ,  k a p i t a n  B o r l a s c ,  
k t ó r y  o d d a w n a  w  s ł u ż b i e  t u r e c k i e j  z o s t a j e ,  f l oc i e  t u r e c k i e j  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  n a j w i ę c e j  się  p r z y s ł u ż y ł ,  i d a j e  s w o i m  u c z n i o m  m u z u ł m a ń s k i m  
ś w i a d e c t w o  z a s z c z y t n e ,  iż w  k r ó t s z y m  c z a s i e  n a  a r t y l e r z y s t ó w  w y k s z t a ł ­
cić się  d a d z ą ,  a n iż e l i  A n g l i c y .  P o d ł u g  t e g o  w s z y s l k i e g o  s ł u s z n i e  p r z y ­
p u ś c i ć  m o ż n a ,  iż o k r ę t y  r o s y j s k i e  n ie  b e z  o p o r u  o g r o m n e g o  n a  w y s o k o ­
ści  K o n s t a n t y n o p o l a  p o k a z a ć  się  b ę d ą  m o g ł y .  —  Z r e s z t ą  D a i l y  N e w s  
u t r z y m u j e ,  ż e  f l o t y  a n g i e l s k a  i f r a n c u z k a  w s p ó l n i e  K o n s t a n t y n o p o l  z a ­
s ł a n i a j ą ,  g d y ż  —  m n i e m a  l e n  d z i e n n i k  l i b e r a l n y  b a r d z o  n i e c c r e m o n i n l -
, , j c   ł u p i e ż c y  n i e w d z i e r a j ą  się n i g d y  d o  d o m u ,  p r z e d  k t ó r y m  s ł u d z y
p o l i c y j n i  n a  s t r a ż y  s t o j ą .  . ,

G l o b e  s p o d z i e w a  s i ę ,  z e  n a k o n i e c  r o z k a z  o d e s ł a n y  d o  a d m i r a ł ó w  
D u n d a s  i L a  S u s s c ,  a b y  się z  f l o ta m i  s w e m i  d o  u j śc ia  D a r d a n c l l ó w  u da l i ,  
z b i j e  w ą t p l i w o ś ć  w s z e l k ą  w e  w z g l ę d z i e  j e d n o ś c i  F r a n c j i  i A ng l i i ,  i p o ­
s t a n o w i e n i a  E u r o p y  z a c h o d n i e j  b r o n i e n i a  T u r c y i .  G l o b e  p o t w i c i d z a  to,  
c o  M o r n i n g  P o s t  o  p o s e l s t w i e  N e s s c l r o d e g o  p o w i a d a .  C a r  R o s y i  
w  r z e c z y  s a m e j  p o z w o l i ł  s o b i e ,  l o r d a  S t r a t f o r d a  z  p o w o d u  j e g o  w y s t ą ­
p i e n i a  a n g i e l s k i e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  p r z e d  d w o r e m  a n g i e l s k i m  o s k a ­
r ż y ć .  ( M e n ż y k ó w ,  j a k  w i a d o m o ,  b y ł  s  a m  ą d e  l i  k a  I n  o ś c i ą ) .

Wiochy.
Z  T u r y n u  p i s z ą  p o d  d . 7 .  C z e r w c a ,  ż e  b ą d ź  c o  b ą d ź  b y  d z i e n n i k i  

w i e d e ń s k i e  g a d a ł y  o  z b l i ż e n i u  się  p o m i ę d z y  s o b ą  g a b i n e t ó w  w  W i e d n i u  
i T u r y n i e ,  z a r ę c z y ć  m o ż e m y  n a  z a s a d z i e  p e w n y c h  i d o k ł a d n y c h  i u f or -  
m a e y i ,  że  t o c z ą c a  się  k w e s t y a  s p o r n a  a u s t r y a c k o  s a r d y ń s k a  d o t ą d  j e s z c z e  
w c i ą ż  n a  t y m  s a m y m  p u n k c i e  s t o i ,  j ak i  p r z y  z e r w a n i u  s t o s u n k ó w  d y p l o ­
m a t y c z n y c h  z a j m o w a ł a .  G a b i n e t  t u r y n s k i  s p o d z i e w a  s i ę ,  u n i k a j ą c  w s z e l  
k i ej  t r a n s a k c y i  w s p r a w i e  s e k w e s t r a c y j n e j , ż e  ż ą d a n i u  j e g o  w e  w z g l ę d z i e  
s e k w e s t r u  na  k o r z y ś ć  p o d d a n y c h  s a r d y n s k i c h  s ł u s z n o ś ć  z u p e ł n a  o d d a n ą  
b ę d z i e .

F l o r ę  n e y a ,  4.  C z e r w c a .  —  P r o c e s  G u e r r a z z e g o  w c i ą ż  t r w a  j e szc ze ,  
l u b o  a d w o k a c i  p r z e c i e ż  j u ż  o d  d w ó c h  m i e s i ę c y  d o w o d y  o b r o n n e  w y w o  
d z ą .  M n i e m a n i e  j e s t ,  że  w  k o ń c u  m i e s i ą c a  d o  w y r o k u  p i e r w s z e j  inslai i -  
c y i  p r z y j d z i e .  J e ż e l i  p o t e m ,  j ak  się  s p o d z i e w a ć  n a l e ż y ,  a p e l a c j a  z a ł o  
ż o n ą  b ę d z i e ,  p r o c e s  ó w  j e s z c z e  lal  k i l k a  c i ą g n ą ć  się m o ż e .  P o j u t r z e  G u e r -  
r az i  w o b r o n i e  s w o j e j  m ó w i ć  b ę d z i e ,  a z a t e m  p o s i e d z e n i a  z a j m u j ą c e g o  
s p o d z i e w a ć  się m o ż n a .  K i e d y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  b y ł y  d y k t a t o r  z a p o ­
w i a d a ł ,  iż g ł o s  z a b i e r z e ,  p o w i e d z i a ł  z  p r z y c i s k i e m  i z  o w e n i  t y l k o  W ł o ­
c h o m  w l a ś e i w e m  p o e l y c k i e i n  p a t h o s :  ‘j eż el i  p o  m o w i e  m o j e j  p r o k u r a t o r  
j e n e r a l n y  t r u p e m  n a  z i e m i ę  n i e p a d n i e ,  w t e d y  i s t o t n i e  n i e ś m i e r t e l n y m  b y ć  
m u s i .«  S p o d z i e w a j ą  się  w i ę c  o d k r y ć  o s o b l i w s z y c h .  P r z y j a c i e l e  G u e r  
r a z e g o  m a j ę  n a d z i e j e  i m n i e m a j ą ,  ż e  w p r z y p a d k u  w y r o k u  p o t ę p i a j ą c e g o  
w i e l k i  k s i ą ż ę  k a r ę  n a  w y g n a n i e  d o ż y w o t n i e  z a m i en i .

M e d y o l a n ,  5.  C z e r w c a .  —  D z i s i a j s z a  g a z e t a  u r z ę d o w a  o g ł a s z a  
c z t e r y  w y r o k i  s ą d u  w o j e n n e g o .  K o w a l  j e d e n  s k a z a n y  z o s t a ł  z a  p o s i a ­
d a n i e  p i s e m k a  r e w o l u c y j n e g o  n a  j e d n o r o c z n e  c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e ,  m a l a r z  
p e w i e n ,  w k t ó r e g o  m i e s z k a n i u  g ł o w n i a  o d  s z a b l i  się z n a l a z ł a ,  n a  c z t e r o  
m i e s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  w  k a j d a n a c h ,  i j e d e n  p r z e k u p i e ń  o w o c ó w  z a  o p ó r  
s t a w i o n y  w ł a d z y  p u b l i c z n e j  n a  t a k ą ż  s a m ą  k a r ę .  R z e ź b i a r z a  f l o r e n c k i e ­
g o  n a z w i s k i e m  M a s s i m o  V e z z o f i  n a  w o l n o ś ć  w y p u s z c z o n o ,  g d y ż  s ą d  k a r ę  
w  i n d a g a c y i  w y s i e d z i a n ą  u w a ż a ł  z a  d o s t a t e c z n ą  z a  to,  iż w  r o k u  1 8 5 0  
p i s m o  u l o t n e  t r eś c i  r e w o l u c y j n e j  u p o w s z e c h n i a ł .

—  R z ą d y  A u s t r y i ,  R z y m u ,  T o s k n n y ,  M o d e n y  i P a r m y  u m ó w i ł y  się 
t r a k t a t e m  z  d.  1. M a j a  1 8 5 2  r.  b.  w y b u d o w a ć  w s p ó l n y m  k o s z t e m  k o l e j  
c e n t r a l n ą  w i o s k ą  i w  t y m  c e l u  w y z n a c z o n o  k o m i s y ę  w  M o d e u i c  z a s i a d a

j ą c ą ,  k t ó r a  j a k o  o r g a n  w s z y s t k i c h  t y c h  r z ą d ó w  m i a ł a  w e j ś ć  w  u k ł a d y  
z a k c y o n a r y u s z a m i  i r z e c z y w i ś c i e  j e d n e m u  t o w a r z y s t w u  b u d o w ę  k o l e i  
p o d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  w y p u ś c i ł a .  P o n i e w a ż  p o j a w i ł y  s i ę  t r u d n o ś c i  
w z g l ę d e m  z a d o s y ć  u c z y n i e n i a  w a r u n k o m  t y m  w  s w o i m  c z a s i e ,  a n a w e t  
i s t n i en i e  t o w a r z y s t w a  a z a t e m  i w y k o n a n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w  b y ł o  z a g r o ­
ż o n e ,  p r z e t o  w y d z i a ł  a d m i n i s t r a c y j n o - b u d o w n i c z y  p o m i e n i o n e g o  t o w a ­
r z y s t w a  u d a ł  s i ę  d o  r z ą d u  a u s t r y a c k i e g o  z p r o ś b ą  o  p o m o c  i o p i e k ę .  R z ą d  
c e r s a r s k i  u z n a j ą c  w a ż n o ś ć  t e j  k o l e i  t ak  d l a  r z ą d ó w  w ł o s k i c h  j a k o  i d l a  
w e w n ę t r z n e j  k o m u n i k a c j i  i h a n d l u  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w ,  w i d z i a ł ,  iż 
z a b e z p i e c z e n i e  b y t u  p o m i e n i o n e g o  t o w a r z y s t w a  i n o ż e  s t a n o w i ć  r ę k o j m i ę  
w y k o ń c z e n i a  b u d o w y ,  p o r o z u m i a ł  s i ę  z  r z ą d a m i  w z m i a t i k o w a n e m i  i p r z e d ­
s i ę w z i ą ł  k r o k i  c e l e m  z a p e w n i e u i a  się  z  j e d n e j  s t r o n y  w z g l ę d e m  w y k o n a ­
n i a  w a r u n k ó w  p r z e z  t o w a r z y s t w o  p o d j ę t y c h ,  z  d r u g i e j  z a ś  z a b e z p i e c z e ­
n i a  p r e t e n s j i  o s ó b  m a j ą c y c h  u d z i a ł  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  i p o d n i e s i e n i a  
t o w a r z y s t w a  w  o p i n i i  p u b l i c z n e j .

. . .  , , , Turcya.
W y j m u j e m y  z L l o y d a  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i  n a d  s p r a w ą  w s c h o d n i ą :
" R o s y a  n i e  m o ż e  c h c i e ć  w o j n y ,  b o  z  n ią  p r z e p a d ł b y  p o r z ą d e k  r z e -  

r z y  w  E u r o p i e ,  a  c u d o w n e j  p o t ę d z e  p o k o j u  i d z i e ł o m  j e g o  z a w d z i ę c z a  
R o s y  a , ż e  p r o w i n c y c  jej  n a d b r z e ż n e  b o g a c ą  s i ę  h a n d l e m  z c a ł ą  E u r o p ą ,  
ż e  w  p o k o j u  u ż y w a ć  m o ż e  w i e l k i c h  w y n a l a z k ó w  o b e c n e g o  w i e k u ,  k t ó ­
r e  ni i p o m y ś l n o ś ć  s w o j ę  z a p ł o d n i ć  i n a  w i e l k i e  z a m i a r y  z a s t o s o w a ć  o n e  
z d o ł a .  W  r a z i e  w o j n y  z  T u r c j ą ,  m i a ł a b y  R o s y a  d o  o b a w y  A n g l i ę , k t ó r a  
k o r z y s t a ł a b y  z  k ł ó t n i  e u r o p e j s k i c h ,  a b y  s o b i e  j a k i  p r z e s m y k  l u b  j a k ą  
c i e ś n i n ę  p r z y w ł a s z c z y ć ,  j a k ą  d r u g ą  M a l t ę ,  d r u g i  H e l g o l a n d  a m o ż e  i d r u g i  
G i b r a l t a r  o d  C z a r n e g o  m o r z a .  R o s y a  p o ś w i ę c i ł a b y  Be lg i ą  n a  ł u p  F r a n ­
c j i ,  a z  p o w o d u  Belgi i  w y w i ą z a ł a b y  się w o j n a  a n g i e l s k o  f r a n c u z k a  i f r u n -  
c u z k o  n i e m i e c k a ,  s ł o w e m  n a j o k r o p n i e j s z a  w o j n a  k o n t y n e n t a l n a  W r e ­
sz c i e  R o s y a  c z y n i ą c  z d o b y c z ,  o b r ó c i ł a b y  p r z e c i w  s o b i e  A u s l r y ą ,  a  w s z y ­
s t k i e  d o t y c h c z a s o w e  je j  z d o b y c z e  d z i a ł y  się  z  p r z y z w o l e n i e m  A u s t r y i .  
S k o r o  p i e r w s z y  s t r z a ł  p a d n i e ,  w t e d y  n a j w i ę k s z y  i n a j m ę d r s z y  m o n a r c h a  
n i c  u t r z j u n a  f u r y  i ,  w t e d y  w s z y s t k o  s t a w i o n e  n a  k a r t ę ,  a  n a p r z ó d  s p o ­
k o j n y  i c i ą g ł y  r o z w ó j  w e w n ę t r z n e j  p o t ę g i .  P r a w d y  t e  m a j ą  s w o i c h  z w o ­
l e n n i k ó w ,  t a k  d o b r z e  w  W i e d n i u  j a k  w  P a r y ż u ,  t a k  w  L o n d y n i e  j a k  
w  P e t e r s b u r g u ,  a  l u b o  n i c s m a k u j e i n y  w  o l i w n y c h  l i s t k a c h  a p o s t o ł ó w  w i e ­
c z n e g o  p o k o j u ,  m n i e m a m y  p r z e c i e ż ,  ż e  ż ą d z e  z a n o r c z e  n i e  u w i o d ą  j u ż  
w i ę c e j  ż a d n e g o  g a b i n e t u  d o  w y p o w i e d z e n i a  w o j n y ,  b o  z a c z e p n i k  n a p o ­
t k a ł b y  w s z ę d z i e  n a  p o c z w ó r n e  p r z y m i e r z e  c e l e m  u t r z y m a n i a  p o k o j u .  
N i e p r z e s z k a d z a  t o  b y n y j m n i e ' j ,  a b y ś m y  n i c  mie l i  ż y w i ć  n a j ż y w s z e j  s y m -  
p a t y i  d l a  c h r z c ś c i a u  t u r e c k i c h .  K a ż d y  a k t  u s a m o w a l n i a j ą c y  i c h ,  j e ż e l i  
t y l k o  n i e  p r o w a d z i  d o  j e d n o s t r o n n e g o  p o l i t y c z n e g o  p o ż y t k u  j e d n e g o  w y ­
ł ą c z n i c  m o c a r s t w a ,  j es t  n a m  p o ż ą d a n y m .  P a n o w a n i e  b o w i e m  t u r e c k i e  
n a d  c z ę ś c i ą  E u r o p y  s t a ł o  s i ę  t e r a z  j u ż  n i e z n o ś n e m .  N i e  d l a  l e g o  i ż b y  
a d m i n i s t r a c j a  t u r e c k a  m i a ł a  s ię  p o g o r s z y ć ,  o w s z e m ,  n i g d y  o n a  l e p s z ą  
n i c  b y ł a ;  j e s t  o n a  d o b r ą  o  i le  d o b r ą  m o ż e  b y ć  w  k r a j u  n i e  o p a r t y m  na  
z w i ą z k u  r o d z i n n y m  i n a  s t a n a c h ,  g d z i e  k u c h a r z  m o ż e  b y ć  j u t r o  m i n i s t r e m ,  
g d z i e  w s z y s t k o  k u p i ć  i w s z y s t k o  s p r z e d a ć  m o ż n a ,  g d z i e  k a ż d y  p o d d a n y  
p r o k o n s u l a r n i e  a ż  d o  o s t a t n i e j  k r o p l i  k r w i  d a  s i ę  w y c i s n ą ć .  R z ą d  t u r e ­
c k i  b y t  z a w s z e  z ł y ;  a w  o k o ł o  w s z y s t k o  s ię  p o p r a w i ł o ,  i r ó ż n i c a  c o r a z  
w i d o c z n i e j s z a " —  A r t y k u ł  t e n  k o ń c z y  s ię  p r z e s t r o g ą ,  ż e  w  r a z i e  w o j n y  
w s z y s t k i e  p a ń s t w a  l ą d o w e  o s ł a b i ą  s i ę ,  j e d n a  t y l k o  A n g l i a  j a k o  n i e d a j ą c a  
s ię  z a c z e p i ć ,  k o r z y ś c i  z ni ej  c i ą g n ą ć  m o ż e .

—  W  B e r l i n i e  w y s z ł o  ś w i e ż o  p i s e m k o  p o d  t y t u ł e m :  " K w e s t y a  w s c h o ­
d n i a  i u n i a  a n g i e l s k o  n i e m i e c k a * ,  w  k t ó r c m  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i  m i l i t a r n e  
c z y t a ć  s i ę  d a j ą :  » A b y  p ó j ś ć  n a  S t a m b u ł ,  m u s z ą  R o s y a n i e  d w i e  g ł ó w n e  
o p c r a c y e  w y k o n a ć ,  to  jes t  p r z e b y ć  d w i e  n a j w i ę k s z e  z a p o r y ,  k t ó r e  d o ­
b r z e  b r o n i o n e  n i c  są d o  z d o b y c i a ,  j a k  l o  D u n a j  i B a l k a n .  P r z e z  D u n a j ,  
k t ó r y  g r o ź n i e  w  b a g n a c h ,  i z  p o w o d u  l i c z n y c h  n a  l e w o  o d b i e g a j ą c y c h  
r a m i o n  u t r u d n i a  n i e s k o ń c z e n i e  b u d o w ę  m o s t ó w ,  u i o ż n a  t y l k o  p r z e z  n a ­
s t ę p u j ą c e  p u n k t a  p r z e p r a w i ć  s i ę :  T u l c z a ,  j e d y n y  p u n k t  p o  p r a w y m  b r z e ­
g u  D u n a j u  w  p o s i a d a n i u  R o s j i  b ę d ą c y ,  S a t u n o w a  k t ó r ę d y  w o s t a t n i e j  
w o j n i e  a r m i a  r o s y j s k a  p r z e p r a w i a ł a  s ię  i B r a i k ó w  M n i s z y l i ; D u n a j  m o ż e  
b y ć  p r z e b y t y m  w  tern m i e j s c u  p r z y  n i sk i e j  w o d z i e ,  b o  w t y m  p u n k c i e  l i ­
c z n e  są w y s p y .  H i r s o w a  n a j l e p s z y  p u n k t  a  n i e b r o n i o n y ;  K a l a r a s z  Si l i -  
s t r i a  j e d y n y  p u n k t  b r o n i o n y  p r z e z  t w i e r d z ę  S i l i s t r y ę ;  w r e s z c i e  T u s t o k a g  
z a d a ł e k o  na  p r a w e m  s k r z y d l e  R o s y a n ,  p o ł o ż e n i e  t a k i e  j a k  w H i r s o w i e « .

—  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t ,  u c h o d z ą c y  za  p ó ł u r z ę d o w y  o r g a n  p e -  
t e r s b u r g s k i e g o  g a b i n e t u ,  z a w i e r a  o  s p r a w i e  t u r e c k i e j  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :

" O k r z y k  w o j e n n y  r o z l e g a  s i ę  p o  d z i e n n i k a c h .  G d ^ b y  m o ż n a  c z y ­
n i ć  p r z y g o t o w a n i a  d o  w o j n y  p r z e z  s a m e  d z i e n n i k i ,  m o ż n a b y  m n i e m a ć ,  
ż e  m a x j m a  «si vis  p a c e m ,  p a r a  b e l l u m «  w c h o d z i  t u  i o w d z i e  w  w y k o ­
n a n i e .  Al e  g d y  d z i e n n i k i  są  d z i s i a j ,  m n i e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  z d o l n e  d o  
p r z y g o t o w a n i a  i n n e j  w o j n y ,  j a k  p i ś m i e n n i c z e j ,  m o ż n a  s ię  u s p o k o i ć  o  lo,  
c o  się  r o b i  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e  za  p o m o c ą  w s t ę p n y c h  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r e  
p o s ł u ż y ć  t y l k o  m o g ą  d o  z a w i k ł a n i a  k w e s t y i  i w z b u r z e n i a  u m y s ł ó w ,  a le  
n i e  d o s t a r c z ą  m i e c z a  d o  p r z e c i ę c i a  g o r d y j s k i e g o  w ę z ł a .

W s z y s c y  ci p a n d w i e ,  k t ó r z y  d e k l a m u j ą  w  d z i e n n i k a c h  o  n a d z w y ­
c z a j n o ś c i  ż ą d a ń  R o s s y  i ,  z a p o m i n a j ą  d l a  s t a n o w i s k a  p o l i t y c z n e g o ,  o  s t a ­
n o w i s k u  p r a w a .  C e s a r z  r o s s y j s k i  p o w i a d a :  t o ,  c z e m  są m o c a r s t w a  
w s c h o d n i e  a m i a n o w i c i e  F r a n c y a  d l a  ł a c i n n i k ó w ,  tern i j a  b y ć  m u s z ę  d l a  
G r e k ó w ,  i t e g o  im o d m ó w i ć  n i e m o g ę ;  j e s t  l o  r a c z e j  o b o w i ą z k i e m  m o i m  
u ż y c z a ć  G r e k o m  tej  s a m e j  o p i e k i ,  j a k ą  u d z i e l a j ą  m o c a r s t w a  k a t o l i c k i e  
ł a c i n n i k o m .  ,

N i k t  z a p r z e c z y ć  n i e  m o ż e  s ł u s z n o ś c i  l e g o  p r a w a ;  c z y l i z  R o s s y a  n i e  
j e s t  o b o w i ą z a n ą  s t o s u n k a m i  s w o j e m i  z g r e c k i m  k o ś c i o ł e m ,  d o  p r z e m a ­
w i a n i a  w  t y m  t o n i e ?  K o ś c i ó ł  t e n  w  l i c z n y c h  g a ł ę z i a c h  s w o i c h  n i e  m a  n a ­
w e t  n a j w y ż s z e j  g ł o w y ,  a l e  r a c z e j  z o s t a j e  p o d  k i e r u n k i e m  p a t r y a r c h ó w .  
T e r n  w i ę c e j  z a t e m  p o t r z e b u j e  o p i e k i ,  k t ó r a ,  w y k o n y w a n a  p r z e z  R o s s y ą ,  
n i e p r z y b r a ł a b y  n a w e t  c h a r a k t e r u  z w i e r z c h n i c t w a  d u c h o w n e g o ,  g d y ż  k o ­
śc i ó ł  g r e c k i  w  R o s s y i  j es t  t y l k o  p a t r y a r c h a t e i n  o b o k  i n n y c h ,  i d l a  t eg o,  
ż e  k o ś c i ó ł  g r e c k i  w  o g ó l e ,  z w i e r z c h n i c t w a  t a k i e g o  n i e  p r z y p u s z c z a .

R o s s y a  p r o t e g o w a ć  b ę d z i e  G r e k ó w ,  a le  r z ą d z i ć  n i e m i  n i e  b ę d z i e ,  
l ak  s a m o  j a k  m o c a r s t w a  o p i e k u ń c z e  k a t o l c k i e g o  k o ś c i o ł a  n a  w s c h o d z i e ,  
r z ą d z i ć  n i m  n i e m o g ą .  A g d y b y  c h c i a ł a ,  g d y b y  z m i e r z a ł a  d o  t a k i e g o
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zwierzchnictwa nad greckim kościołem,  w. por ta  miałaby,  dla zapob ie  
żenią temu wyrod zcn iu  się rossyjskiej p ro t ekc y i ,  lę samą drogę,  jaką ma 
Rossya do ot rzymania i ustalenia p rawa  do tej protekcyi .

P rzejdźmy teraz do st rony pol i tycznej  tej kwesty i. Mówią nam ,  że 
ta p ro tekcya mogłaby niemało por t ę  k łopocić ,  przez to,  że Rossya mia­
łaby  p r aw o  wdawania się w w ew nę t r z ne  Turc y i  interesa; że takie w d a ­
wanie się lem więcej wystawia łoby  na szwank sprawy olfomańskiego 
pańs twa ,  iż ludność l ł  mi l ionowa oddana  byłaby pod opiekę Rossyi .  
Na  to powta rzamy:  że same traktaty,  k tó reby przyzna ły  Rossyi  opiekę 
nad greckim kościołem na ws chodz ie ,  zapobiedz mogą wszelkiemu wyro- 
dzeniu się tej opieki.  Jeźl i  się o t r zymuje p rawa,  to się nawzajem p r z y j ­
muje obowiązki.

Ci ,  k tórzy  zapowiada ją  wojnę,  zapominają ,  że inisya księcia Men- 
żykowa  co do g łównego celu swojego zupełny odniosła skutek.  Zmierza­
ła ona do p rzywrócen ia  statu quo co do miejsc świętych.  Nieprzeczymy,  
że żądania s t awione przez posła rosyjskiego nas tępnie,  są żądaniami p ie r ­
wszego r zę du ,  ale Rosy a  nie zdaje się p rzywiązywać  do nich,  w  dzis iej­
szej przyna jmnie j  chwili ,  s tanowczego znaczenia ,  dobrze  jej bowiem 
wiadomo,  że koncesye ,  któ rych wymagać nie można jako  p rawa ,  ale 
tylko pragnąć jako przysługi (obl igeance)  po d po rzą dk o wa n e  by ć  muszą 
żądaniom na prawie opar tym.

Po r ta  nie okazała się usłużną względem Rosy i ;  ale niemczyniła nic 
takiego,  coby  rząd jej mogło obrazić a tem mniej powagę  jego na szwank 
wystawić.  Możnaż p rzypuszczać ,  a b y  cesarz wszech Rosy i  widział  ca ­
sus belli tam gdzie go nie ma? Gabinet  peter sburgski  mógł  wypowiedz ieć 
porcie  wojnę w r. 1849, gdy  ta odmawiała wydan ia  r ew olucy jnych  w y ­
chodźców;  nie uczynił  tego j ednak ,  gdyż ścisłe wykonan ie  jego żądań 
b y ło b y  pociągnęło za sobą wojnę powszechną .  Mia łażby }a sama Rosya  
wypowiad ać  wojnę w ro k u  1853 dla tego,  że por ta  odrzuca żądania,  na 
k tóre przyzwolić,  nie jest obowiązaną?  Nigdy.  W y j a z d  ks. Menżykowa  
jest prostem jedynie  zawieszeniem s tosunków dyplomatycznych ,  jeźli 
p r a w d a ,  że kazał  zdjąć z hote lu  poselstwa he r by  swojego monarchy 
Jeźl i  to n iep rawda ,  wyjazd ten by łb y  pros tem odpłynięciem ze Stambułu  
pa ros t a t ku ,  mcjącego na swym pokładzie nadzwycza jnego  posła ro sy j ­
skiego. Inny  może parosta tek wypłynie ze S tambułu  do Odessy,  mający 
na pokładzie swoim nadzwycza jnego wysłańca por ty.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  16. Czerwca .  —  Podal i śmy  z gazety Vossa wiadomość,  

że dyrek to r  Brcnnecke z Kołobrzega nie przyją ł  powołania  do Poznania 
i przyjął  natomiast  dy rek to r s tw o  szko ły  realnej  w Poczdamie,  chociaż 
zmnie j szą  pensyą.  T ym cza se m doszła wiadomość u rzędowna  tutejszego 
magistratu,  że Dr.  Brcnnecke  p rzyjmuje posadę dyrek tora  p rzy  szkole 
realnej  w Pozn an i u ,  a podz iękował  u r z ę d o w n i e z a  of iarowaną sobie p o ­
sadę p od ob ną  w Poczdamie.

— Stanis ław Szczepanowsk i  po  po dr óży  swojej  ar tystycznej  po R o ­
syi ,  p rzy jecha ł  do Poznania .  Talen t  jego muzykalny ,  —  jemu tylko 
właściwy  sposób władania  swoim inst rumentem,  a k tóry już mu zjednał 
n iezaprzeczoną sławę europe jską,  w yw oł a ł  w  s tol icy północy j e d n o g ło ­
śny podziw i uwielbienie.  D w ó r  nawet  cesarski  nic by ł  obo ję tny  na sła­
wę naszego ar tysty,  i cesa rzowa raczyła  zaszczycić swoją obecnością 
ko ce r t  dany  w Sali dworzańskiej ,  w którym nasz ziomek gral  na dochód

Instytutu panien szlacheckich,  i doznał  tak zaszczytnego przyjęcia ,  że 
cala publ iczność z czterech tysięcy osób złożona po kilka kroć go w y w o ­
ływała do powtórzen ia  swych  u roczych  pieni ,  jak o lem świadczy P e -  
t e r s b u r g s k a  g a z e t a ,  w której  s ławny r o s y j s k i  poeta K u k ó l n i k  
największy admirator  gry naszego artysty,  napisał obsze rny  feilelon o tym 
świe tnym koncercie!  —  Niemniej  także by ły  en t uzy azm ow an e  a r tyku ły  
w' ^Pszczole północnej ' ,  pióra Bu łha ryna  o grze p. Szczepanowsk iego .— 
Pan Szczepanowski  dal w czasie p o by t u  swego w Pete rsburgu t rzy kon-  
cerla w teatrze michałowskitn,  na których  grał zawsze sam po kilka sztuk, 
a j e dna kow oż  za każdą razą teatr  ten zaledwie mógł pomieścić cisnącą się 
publiczność!  —  W  Kijowie p .Szczepanowsk i  dał  t rzy koncer t a ,  a oprócz 
tego gral na pięciu innych kocer tach — i można powiedzieć,  że żaden 
jeszcze ar tysta nie wzbudzi ł  w Kijowie takiego zapa łu,  —  wszystkie b o ­
wiem gazety warszawskie nie mogły dosyć opisać szczególnego furore 
jakie sprawiała gra p. Szczepanowskiego.  — Ca ły  korpus  kadetów,  jego 
of icerowie i komendan t  wydal i  wielki wieczór  na cześć p. Szczepanów 
skiego, a dam y of iarowały mu wieńce kwiatów.  — W  Wilnie wycho  
dzące pismo pod tytułem »Kuryer  wileński" i »Gazeta u rzędowa"  pomię­
dzy innemi tak się wyraża w łeilelonie E d w ar d a  O dy ń ca  .-Gitara S zc z e ­
panowskiego,  to echo odzywające  się odgłosem wszystkich ludzkich n a ­
miętności;  gra jego,  tajemniczy talizman,  co duszę rozkołysa  i rodzi  n ie ­
nasyconą żądzę s łuchać i słuchać jeszcze.  Cudn ą  grę p. Szczepanowsk iego 
słyszałem już kilka razy', a zawsze z u o w e m  wrażeniem w duszy,  dostrze 
galem now e  n iepochw yco ne  p rzedtem piękności .  1 dla tego to zapewne  
p. Szczepanowski  w każdem większem mieście dawał  po kilka koncertów,  
a zawsze ostatniemi najwięcej  obudza ł  zapału i zachwycenia .  \X końcu  
dodać powinienem,  że sala pana  Mullera była tak dalece napełniona za- 
chwyconemi  s łuchaczami ,  że już miejsca w niej znaleźć nie można b y ł o ;  
że publ iczność przeszło 10 razy wywoła ła  p. Szczepanowskiego i okryła 
go hucznemi oklaskami;  że nareszcie p. Szczepanowski  nad program ode 
gral jeszcze dwie sztuki.  —  S ławnych  fortepianistów,  sk r zyp kó w  i w i o ­
lonczel istów jest na świecie nie mało,  ale niech nam pokażą drugiego 
tak znakomitego gitarzystę w  E u r o p i e ?« — Milo nam donieść,  że Pan  
Szczepanowski  zamierza wydać  w P o z n a n i u  w czasie kont rak tów S to-  
Jaóskich konc er t ,  w k tó rym chce nam okazać now o wvnalezione effekla 
ostatnich swoich kompozycy i .

Przybyli do Poznania dnia 16. Czerwca.
BAZAR: Żółtowski ■/. Myszkowa; Radońskn z Ninina; Lipska z Liniom; lla- 

dzimiuski z Paryża.
HOTEL B A W A R S K I:  Sydow z Miniszewa; Sokolnicki z Sośnicy; Reissiger 

z Sczytnik; Ilgner z Berlina; Schwedc i Sobecka z Gniezna: Botbe 
i Sehulce z Trzemeszna.

POO CZARNYM O R Ł E M : Ks. Klcmczyński z Btociszewa; Rolirman z Clirzą • 
stówa; Zakrzewski z Dobczyna; Zaborowski z Ilówca.

HOTEL D R E Z D E Ń SK I: Nicświastowski z Słupi; Breza z Jankowie; Bussnian 
z Dnlek.

H O T E L  P A R Y S K I :  L a s k o w s k i  z Środy; K m i t a  z  J a n u s z e n  a  ; Pitnski z . S t r n  
mian; Rogaliński z Gwiazdowa; Koraszewski z Malinina; Chrzanowski 
z Bielaw; Czechurska z Ocieszyna.

POD W IELKIM DĘBEM: Binkowski z Skieruszewa; Zyc z Zawór.
HOTEL BERLIŃSKI: Raczyński z Nochowa; Krnska z Ciążenia.
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t n e m :  Drojecki z Zabiczyna, ul Jezuicka Nr. 12; 

Malczewski z Procyna, przy Tnmie Nr. 12; Breza z Świątkowa, ul. kró­
lewska Nr. 22; Goślinowski z Trzemeszna, ul. Berlińska Nr. 12.

W Y W O Ł A N I E .
N a  dobracl i  sz lacheckich K u s z e w i e  w p o ­

wiecie W ą g r o w i e c k i m  p o ło ż o n y c h ,  do Ur.  
A n n y  z B r z e s k i c h  D o b r o n i c c k i ć j  primo  
voto G r a b s k i e j  należących,  jest  Rub .  II. pod 1.6. 
dla małżonka wspomnionej  posiedzicielki Ma x i -  
m i l i a n a  D o b r o n i e c k i e g o  na fundamencie 
kont rak tu  ś lubnego z dnia 19. Lis opada  1814. r. 
i dokum en tu  hypo tecznego  z dnia 21. Sierpnia 
1822. r. p od  dniem 29. Sierpnia 1822. r. zapisane 
to p r a w o ,  że jemu trzy czwar te  części całego 
ruchomego  i nieruchomego majątku jego w s p o ­
mnionej  małżonki  na własność przypaść mają, 
jeżel iby p rzed nim bezpo tomnie  umrzeć miała.

Expedycya  tego kont rak tu  ś lubnego z dnia 
19. Listopada 1814. r. wraz z dokumentami  hy- 
potecznemi  z dnia 21. Sierpnia 1822. i z dnia 29, 
S ierpnia 1822. miała przy  ogniu w ro ku  1825. 
w  K u s z e w i e  zaginąć.

W z y w a  się zatem wszystkich tych,  którzy do 
tegoż zapisanego p rawa lub wystawionego d o ­
kumentu jako właścic iel e,  cessyonaryusze,  p o ­
siadacze listów zastawnych  lub innych papierów 
pretensye roszczą ,  aby  w terminie

d n i a  12.  W r z e ś n i a  r. b. 
o godzinie lOlej p rzed po łudniem tu w zwyczaj-  
nem miejscu sądowem przed Dep u to w an ym  Sę­
dzią powia towym Ur.  M u l l e r  w y z n aczony rn> 
celem dopilnowania i udowodnienia  swych  praw, 
stawili się pod tern zast rzeżeniem,  że w razie 
niestawienia się wykluczonemi  będą  ze swojemi 
pretensyami,  i że im wieczne milczenie nałożone  
zostanie.

W ą g r o w i e c ,  dnia 26. Kwietnia 1853. 
K r ó l e w s k i  S ą d  P o w i a t o w y .  W yd z i a ł  I.

O B W I E S Z C Z E N I E
R o b o t y  s tolarskie,  dla szkoły realnej  po t rze ­

bne,  pow ie r zo ne  zostaną tym majstrom,  którzy'  
przy  dobrej  roboc ie  ustanowią ceny um ia rko­
wane.  W z y w a m y  więc ma js t rów stolarzy,  ma­

jących chęć podjęcia się lej roboty,  aby przej  
rżeli w naszej  Regist ra turze spis po t rzebnych  
r o b ó t  i kosz to rys ,  i aby  w ciągu dni 8. żądania 
swe podal i  piśmiennie i zapieczętowane pod  na­
zwą : » S u b m i s s y a  n a  s t o l a r s k ą  r o b o t ę  
d l a  s z k o ł y  r e a l n e j . "

P ozn ań ,  dnia 9. Czer wca  1853.
M a g i s t r a t .

Z A W I A D O M I E N I E .  ~
ZZZZ Zamierzając z zezwoleniem Rządu zało 

żyć w Poznaniu na Sw.  Michał r. b. pensyą dla 
Panien,  składającą się z t rzech klas i czwartej  
p i zygo towawcze j ,  — ośmielam się zawiadomić 
o tem Szanownych  Ob yw ate l i  z zapewnieniem,  
że najszczersze'm moje'm usi łowaniem będzie,  na 
tle rel igijno-ojczystem,  wykształcić gruntownie,  
powierzone mi uczennice w j ęzyku  polskim, nie­
mieckim,  f rancuzkim,  oraz w wszelkich p rze d­
miotach należących do zupełnego wykształcenia 
kobiety.  — Za do bó r  nauczyciel i ,  jako też za 
dozó r  naj t roskl iwszy zaręczam. G oto w a  nawet 
jestem już teraz od Świętego Ja n a  przyjąć kilka 

•pensy onare k ,  mianowicie takich,  które się kw a­
lifikują do klas niższych,  lub k tó rym głównie 
o konwersacyę  f rancuzką chodzi.

O d d a n a  od 15. lat zaw odo wi  nauczycielskie­
mu,  mam nadzieję,  że zdołam odpowiedzieć 
godnie położonemu we mnie zaufaniu S z a n o w ­
nych rodziców i opiekunów.  O  bliższych szcze­
gółach dowiedzieć się można w mieszkaniu m o ­
je'm na u l i c y  W o d n e j  Nr.  8 / 9 .  na pierwszem 
piętrze.

Poznań ,  dnia 15. Czerwca  !853.
A d e l a  K a r c z e w s k a ,  

córka b. P»adzcy Ziemiańskiego powiatu 
Krotoszyńskiego.

Uniżone doniesienie.
Skład  mój czystej  h e r b a t y  C h i ń s k i e j  

uzupełni łem i powiększyłem dobo rem  najpięk ­

niejszych i najwięcej  u lubionych gatunków.  —  
O  czern Prześwie tną  Pub li czność  uwiadominmść uwiadomiam
i ręczę za ceny umiarkowane.

P oz n ań ,  dnia 8. Czerw ca  1853.
J. W. Pielroicskt.

H o t e l  a l a v i l l e  d e  R ó i n e .

CMOiJmiMtSOEWA
W  p i ą t e k ,  dnia 17 Cz er w ca :

Great Stupie chase czyli yoniltcy 
z przeszkodami.

W  s o b o t ę ,  dnia 18. Cz er w ca :
Jlatłz wyczafna reprezenłacya,

po raz p ie rwszy:
Sie tl m li oni tcyprowattz i p  an 
Henz przez siebie ułożonych.

W  n i e d z i e l ę ,  dnia 19. Cz er w ca ;
Wielkie przetistawieuie.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  15.  Czerwca 1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna .............
dito z roku 1850...............
dito z roku 1852...............

Obligi d ługu skarbowego . • • .............
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .
dito miasta Berlina .  ..........................

Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito I’rus W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie ......................\
dito W .  X. Poznańskiego. .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z ląsk ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P oznańsk ie ....................
I -o u is d o ry ..........................
Ąkcie kolei zelaznej Starog.  Poznańsk.
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